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GAZ ETA 
PODHALAŃSKA
TYGODNIK PO ŚW IĘCO N Y  SPRAW OM  PODHALA — SPISZĄ — ORAWY.

Nr. 23 Nowy Targ, dnia 25 czerwca 1933 r. Rok XXI.

O przyszłość Podhala jako 
letniska i uzdrowiska.

24)
S k o ń czy w szy  krótki opis  o becnego  s tanu  naszych 

le tn isk ,  skolei zastanow ić  się w y p ad a  n ad  zasadnicze- 
mi b rakam i,  które rozwój P o d h a la  jako  w.elk iego le t­
n iska  h a m u ją  i nie pozw ala ją  w całości w ykorzystać 
tych  w alorów , jakiem i P o d h a le  obdarzy ł  Stwórca i n a ­
tura .

W  rozw oju Podhala  jako  letniska trzy czynniki 
o d g ry w a ją  decydu jącą  ro lę :  um ie ję tna  p ro p ag an d a ,  
na leżyc ie  rozwinięta sieć k o m un ikacy jna  i odpow iedn ia  
ro zb u d o w a  ośrodków  le tn iskow ych.

Zacznę  od  p ierw szego, tj. od  p ro p ag an d y .  —  
N ie  będz ie  p rzesadnem  pow iedzenie ,  że ży jem y  w ok re ­
sie n ad m ie rn eg o  reklam rarstwa, które  wcisnęło się 
i wciska w każdą  dziedzinę  życia. O czyw ista  rzecz» 
i e  i sp raw a letnisk w y m ag a  dosto sow ane j do  po trzeb  
czasu  rek lam y, która z jednej s trony  m iałaby  za za ­
dan ie  d o k ładn ie  po inform ow ać o wszelkich właści­
w ościach  danej miejscowości, z drugiej s trony  winna 
w ykorzystać  w szystko  to, co do  jak  na jw iększego  ścią­
g u  n ie jednokro tn ie  m ało  krytycznych gości potrzeba. 
S ą  bow iem  ludzie, dla których wystarczy  poznać  daną  
okolicę , by ich d o  niej zachęcić, są na tom ias t  i inni, co 
d o  k tórych s tosow ać  się musi często  sztuczne i b ły ­
skotliw e środki zachęcające.

N iezw ykle  sku teczną  p ro p ag an d ę  p rowadzi od 
paru  lat Zakopane . W prow adzen ie  wyścigów konnych  
niezwykle i w szechstronne  rozwinięcie sportu  z im o w e­

go, opery  górskie , to  w szystko, co z Z ak o p an eg o  z ro ­
biło stolicę w ypoczynkow ą Polski i św iatowy ośro d ek  
sportow y. Również wielkie znaczenie  p ro p a g a n d o w e  
m a rodz im y film podha lańsk i  .B ia ły  ś lad" .  W praw dz ie  
rek lam uje  on jedyn ie  ty lko Z akopane  i jedyn ie  jegc 
z im ow y w yg ląd  i związane z nim atrakcje, n iem nie j  
jednak  jes t  on pow ażnym  krokiem  nap rzód  w sku tecz­
nej odpow iada jącej  dzisie jszym  w ym o g o m  p ro p a g a n ­
dzie. Dziwić się w ypada , że realizatorzy tego  filmu, 
walczyć musieli z takiem i trudnośc iam i, Dy go  s p o ­
pula ryzow ać  m im o, że pod  w zględem  techniki w y k o ­
nania , film ten zaliczyć m ożna  śm iało  do  p ie rw szo­
rzędnych, m im o że jes t  on n iety lko dla P o d h a la ,  
ale i dla Polski niesłychanie  w ażnym  czynnik iem  p ro ­
p ag an d o w y m . P. A dam  Krzeptow ski twórca „Białego 
ś ladu" p rzygo tow uje  obecnie now y film. Byłoby rze­
czą po żąd an ą ,  by  w filmie tym  uw zględnił  n ie ty lko  
Z akopane  i Tatry , ale całe szerokie P odha le  i ca łem u  
światu pokazał w szystko  to, co jest  u nas  g o d n e g o  
w idzenia. W ogóle  rozw iązanie  kwestji p ro p a g a n d y  
i rek lam y jes t  rzeczą bardzo  sk om plikow aną  i t ru d n ą .  
W  każdym  razie sprawie tej należy  poświęcić więcej 
uwagi i starać się ją  w odpow iedn i sp o só b  rozwiązać.

Przy W ydzia le  Pow ia tow ym  w N ow ym  T argu  
pow sta ł K om ite t P ro p a g a n d y  Podha la .  Akcję p ro p a ­
gan d y  Podhala  skupić  należy w jednem  ręku i nie 
prow adzić  jej jak  do tychczas oddzie ln ie  dla Z ak o p a ­
nego , Szczawnicy czy Rabki —  lecz w spólnie , dla ca-
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łego Podhala .  W  akcji tej wykorzystać na leży wszyst-  I my,  prasa),  a nie sięgać do wzorów z przed conajmnie j  
kie te czynniki ,  które z nazwą i dzi siejszemi postulata-  ki lkudziesięciu lat.
mi  rek lamy się pokrywają  (filmy p rop agandowe,  albu- | (C. d. n.) D r. C itzek.

Dzień „Święta Morza“.
Święto Morza o b c hodzonem  będz ie  w bieżącym 

roku  w całej Polsce w dniach 28 i 29 czerwca.  Celem 
na l eży tego  i u roczystego  wykonania  ob cho du  p o w y ż ­
szej  uroczystości  powyższego  Święta,  również na ca­
ł y m  terenie ziemi Podhalańsk iej ,  Spiskiej  i Orawskiej  
zorganizował  się Powia towy Komite t  Święta Morza 
w  Nowym  Targu ,  z p rzewodniczącym p. Staros tą  M a ­
teuszem  Korniakiem i z a s t ę p c a m i : sędz ią  Antonim C.e- 
iewiczem i burmist rzem Józefem Rajskim,  oraz ko m i­
tety loka lne :  1) w N ow ym  Targu,  z przewodniczącym p. 
burmis t rzem Jozefem Rajskim,  2) w Za kopanem ,  z prze ­
w odn icz ącym  naczelnikiem poczty p. Kaz imierzem 
I rzykowskim, 3) w Rabce,  z p rzewodniczącym p. bu r ­
mist rzem Dr. Stanisławem Tomczykiem,  4) w Cza r ­
n y m  Dunajcu,  z p rzewodniczącym p, naczelnikiem S ą ­
d u  Dr. Ludwikiem Harnerem, 5) w Krościenku n D. 
•z przewodniczącym naczelnikiem Sądu p. Franc iszkiem 
Dankiewiczem,  6) w Szczawnicy W>żnej ,  z p r zewo dni ­
czącym komisarzem Rządu p. Władys ła wem Czają,  
7) dla Spiszą w Łapszach  Niżnych,  z p rzewodniczącym 
emer .  in sp ek to rem -sz k o ln y m  p. Wendel inem Haberem,  
-8) w Bukowinie,  Poroninie,  Harklowej,  we Witowie 
i innych gminach  — dla Orawy w Jabłonce.

Genera ln ym skarbnik iem dla ca łego powiatu jest  
p. Michał  Szoski  inspektor  kontroli  skarbowej .

R odacy!  Nie pozos ta jmy obojętni ,  w eźmy  w sz ys ­
cy bez wyjątku zwarty,  czynny udział  w powyższej  
uroczystości  Święta Morza.  Składa jmy choćby  drobny 
grosz  na cele bu d o w y  naszej  floty wojenne j,  w ceiu 
obrony  naszego Pomo rza ,  a masa  s tworzy pow ażny  
kapitał  narodowy,  który pokona  wszelkie t rudnośc i  
f inansowe i wrogiej nam zagranicy pokażemy,  że z P o ­
lakami nie ż a r ty ,  bo n igdy nie d a m y  odeb rać  
sobie  od wieków na leżącego  do naszego  Pańs twa,  
rdzennie  polskiego i d rogiego nam Pom orza  — a wszel- 

| kie zakusy zmierzające do  odebrania  go  nam — o d e ­
przemy zwarcie, z bronią  w ręku,  aż do  ostatniej  kro- 

j pli krwi !
Zapisu jmy się również na członków Ligi Mor- 

| skiej i Kolonjalnej ,  oddz iał  w N ow y m  Targu.
I

Prezes  Oddzia łu  Ligi Morskiej  i Kolonjalnej  

w Nowym Targu

sędzia Celewicz.

R O D A C Y !
O bow ią zki em  każdego  Polaka jest  poznać nasze 

po lsk ie  wybrzeże morskie,  wraz z por tem Gdynią.
Rodacy z ziemi Podhalańsk ie j ,  Spiskiej  i O r a w ­

skie j  !

Ła two spełnicie po wyższy  obowiązek ,  przy m a ­

ły ch  t rudach i wyją tkowo niskich kosztach,  jeżeli s k o ­
rzystacie  z okazji ,  bo Oddzia ł  Ligi Morskiej  i Kolonia l ­
n e j  w N ow ym  Targu  organizuje  z okazji  t egorocznego

Święta Morza  wspóln ą  p odh a la ńską  cz te rodniową w y­

cieczkę do Gdyni,  spec ja lnym pociągiem,  z wyjazdem 

ze Zakopanego,  z możnośc ią  wsiadania  na każdej  

stacji aż do Chabówki ,  z min im aln ym kosz tem,  bo  

na jwyżej  tylko 20 zł. od  o soby  tam i zpowrote m,  

w czasie między  10 a 20 lipca br. — Większa ilość 

uczes tników obniży  jeszcze te koszta.
Za tem Obywate le Podhalańsk ich ,  Spiskich i O r a w ­

skich miast ,  miasteczek i wsi, zgłaszajcie zaraz sw oje

Pamiętajmy o Święcie Morza!
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uczestn ic tw o ustn ie  lub p isem nie  w księgarni p. Jana  
Kabtaka  w N ow ym  T a r g u ,  przy zapodaniu  d o ­
k ład n eg o  sw ego  adresu  za rów noczesnem  złożeniem 
zaliczki po zł. 10 najpóźniej do dnia 5 lipca br.

Reszta należytości musi być z łożoną w dniu w y­
jazd u .  —

D okładny  termin i czas od jazdu  wycieczki z k a ż ­

dej stacji od Z akopanego  do  C habów ki, oraz osta tecz­
ne koszta  jazdy  podane  zos taną  osobno.

W pisujcie się na członków Ligi M orskiej i Ko- 
lonjalnej do  O ddzia łu  w N ow ym  Targu, bo każdy  
członek korzysta nad tc  ze specjalnych jeszcze zniżek.

Za W ydział
sędzia Celewicz 

prezes.

Czy jesteś już członkiem Ligi Morskiej i Kolonjalnej?

Zebranie informacyjne.
Z zadow oleniem  należy powitać inicjatywę ak a ­

dem ików , którzy rokrocznie z jeżdżają  do swych p rzysz­
ły ch  kolegów  i inform ują ich o życiu akadem ickiem . 
W skazów ki i rady udzielone przez akadem ików  prag 
n ący m  stud jow ać  abiturjen tom  są bardzo cenne i p o ­
żyteczne, Ocenią  to dobrze  ci, k tórzy udając się na 
w yższe  studja, n iezaopatrzeni w należyte  informacje, 
zm uszen i  byli tracić czas na zasięganie  informacyj od 
p rz y g o d n y ch  inform atorów , dozna jąc  przytem  n ie jed­
n eg o  rozczarowania  i n ie jednego zaw odu. Obecnie  dz ię ­
ki do b rze  zorgan izow anym  inform acyjnym  zebraniom  
i dzięki opiece koleżeńskiej, now ow stępu jący  na U n i­
w ersy te t  jest  już należycie i wyczerpująco p o in fo rm o ­
w any. —

W roku b ieżącym  odby ło  się również takie  ze ­
bran ie  informacyjne, u rządzone s taraniem  A kadem ickie­
g o  Pododdz ia łu  Związku Strzeleckiego w N ow ym  T ar­
gu. Na zebraniu w ygłoszono  po zagajeniu  Mgr. St. 
M erczyńsk iego  następujące  referaty: „W pisy na U n i­
w ersy tec ie  Jag ie l lońsk im " przez p. St. M ozdyniew icza, 
„S tud ja  teologiczne" przez ks. St. Iskrzyckiego, „S tu ­

dja prawnicze" przez p. J. K udasika, „Studja na w y­
dziale filozoficznym" przez p. T. Barana, oraz „S p ra ­
wy sam o p o m o co w e  i ideowe" przez p. Mgr. S tan is ła ­
wa M erczyńskiego.

Zadaniem  inform acyjnych zebrań jest z azna jo ­
mienie ab iturjentów  g im nazja lnych  z w arunkam i stu- 
djów  na różnych uczelniach, w skazanie  im właściwych 
m etod pracy, pouczenie  ich o dobrodzie js tw ie  św iad ­
czeń sam opom ocow ych ,  sk ierow anie  ich do organiza- 
cyj ideowych, pracujących dla Państw a.

Tegoroczne  zebranie spełniło  to zadanie  w z u ­
pełności. Dało ab itu rjen tom  m aterjał do p rzem yśleń  
wakacyjnych. W ybór kierunku przyszłych jest n iezw y­
kle trudny  i doniosły. M aterjał p o dany  przez a k ad e ­
mików ułatwi ab iturjen tom  właściwy wybór, a przez 
co uchroni ich w przyszłości od  za łam ań życiowych.

Zebranie  tegoroczne  w tu tejszem  G im n az ju m  
jest trzeciem z rzędu zebraniem  inform acyjnem . N a le ­
ży życzyć, ażeby i w przyszłości tego  rodzaju  zeb ra ­
nia się odbyw ały , skoro  tak pożyteczną  spełn ia ją  rolę.

S. M .

J Ó Z E F  W AKSM UNDZKI — JASŁO.

Jeh o ł  se roz kupiec  bez w ielgażny las. Bo ta 
drzew iej,  wiecie, zeleźnice nie było tak jako  teroz som 
je s t  —  jacy syćko, co ke trzabyło  w mieście, na furak 
zwozili  do  m iasta  ze świata.

Ć m a była wielgo, bo to wej w nocy było , a mie- 
s iącek nie  świecił, tozto konie  pom yliły  se drógom  
i w jechały  sak o m p ak  het z w ozem  w jakiesi błociska
—  i n ijakim  cudem  ni m ogły  się w yłabudać  z tego 
m eresu .  Co sie ik tyzta, wiecie, nabili a „nawiókali"
—  ale  ke ta —  Stargały do im entu  i pasy  i n o końce—  
a le  ta ani nie hnyły  z miejsca . . .
—  Niek to syćko djabli bierom  1 krzyknon  kupiec, bo
ta  widzioł, ze juz nic z tego nie be.

N o i cobyście, moi piękni, pedzieli, w te razy
po k o zo ł  sie „ o n “ i tak pado:

—  Je, nie tropze sie nic cłeku —  wozu tw o jego  
mi hań  nie trza ani koni, ba, ci jesce po m o -  
gem  wyciągnąć z tego  bun io ra  —  a ty  mi za to jacy  
to  dos, co m os w do m a, a o tym  nie wies . . .

—  E, dy coś mi haw  po tym , co m o m , a n ie  
wiem —  pom yślo ł  se kupiec —  a g łośno  godo:

—  Z g o d a !
Uhycił fryśko ciert za koniec dyśla, zapar  sie ra­

d a m i  m ocno  — i wóz już  na wirhu, hej na b r z y z k u ! 
P o tem  go w yprow adził  jesce na sy rokom  dróge , w y- 
jon  z zopazuhy  jakisi papier, ozwinył go i poda ł  k u p ­
cowi :

—  Podp is  to t u !
Kie już było  go tow e, wśturzył znowu za k a b o t ,  

strzelił kopy tam i, popuścił wiatru i hyboj w las, jaz 
sie ino kurzyło za nim  . . .

A kupiec  zaś wartko po jeho ł du dom u. Barz s ie  
tam  pieknie  ze sw ojom  witali, bo  sie ta i dow no  n ie  
widzieli —  a zona co tchu poleciała do drugiej iz b y  
i przyniesła  z kołyski na cud p ieknego  ch łopaka. S traś-
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Z POLSKI I
B L O K  D O L A R O W O -SZ T E R L IN G O W Y .

Spraw a os ta tecznego  porozum ienia  w alu tow ego  
m a ją c e g o  na celu pow strzym anie  wahań funta  ang. 
i do lara  oraz stabilizację funta wobec dolara  na poziom ie  
4  05 jes t  kwestją  najbliższych dni. Będzie to stabili­
zacja  prow izoryczna, nie oznaczająca bynajm niej p o ­
w ro tu  do  złota, do iego  bowiem  koniecznem  byłoby 
p rzys tąp ien ie  Francji do bloku w alu tow ego, gdyż  ryl 
k o  wtedy obie waluty (tj. do la r  i funt ang.) związały­
b y  się znów ze złotem. Na to zaś, by Francja p rzy ­
s tąp i ła  do porozum ien ia  Anglji i S tanów  Z jedno tzo  
nych  chwilowo narazie się nie zanosi.

■PROWOKACYJNE ŻĄDANIA NIEMIEC.

W ub. piątek min. H u g en b e rg  przesłał do k om i­
sji  ekonom icznej m em orjał,  w którym  w ykazując k o ­
n ieczność  skutecznej w spółpracy  m iędzy  państw am i 
d łużn iczem i i wierzycielskiemi, d o m ag a  się oddania  
N iem co m  kolonij w Afryce i dania  im terenów  os ied ­
leńczych  w Polsce, w państw ach  bałtyckich i w Rosji, 
w  celu podniesien ia  zdolności płatniczej Niemiec, Ż ą ­
d a n ie  to wywołało oburzenie  wśród członków  konfe­
rencji tak wielkie, że delegacja  niem iecka uważała za 
s to so w n e  wyjaśnić, że ośw iadczenie  H ugenberga  z a ­
w iera  jego  osob is ty  pun k t  w idzenia , z którym ona 
s ię  nie solidaryzuje.

W N IO SEK  O NIEAGRESJI G O S P O D A R C Z E J.
W ie lką  senzację  na konferencji londyńsk ie j w y­

w o ła ł  wniosek przedstawiciela Sow ietów  Litwinowa,

n i e  kupiec był rod. Ale ta nie d ługo  —  Do se zaś 
prz ibocy ł ,  co sie mu to wej w drodze przyirefiło. To 
dz ieck o  było  d jabłu  zapisane. Nic go  ta juz, wiecie, 
t e ro z  nie ciesyło, ale o nicym zonie ani nie pisnył. 
N ie  fcioł jej mortwić popróżnicy.

A tu ten h łop iec  na po cud fajnie sie howoł. Cihe to 
b y ło ,  sp oko jne  i s traśnie do książki ciekawe. Seści rokók 
je s c e  n im ioł, kie juz  cysto pieknie umroł cytać i pisać.

Ale coz ta z tego  syćkiego , kie ociec het ze 
s t ro p ie n io  usknył, zesiwioł ro łk em , mało sie ta do 
k o g o  i obzywoł, ino po kątak łaził, a ozm yślow oł, co 
Juz  n ied ługo  trza bedzie  dziecko oddać.

M iarków oł to i chłopiec, ze ta z ojcem rosi nie- 
p eć , toz to  potela  zacon za nim hedzić ,  nukać  a pytać 
s ie ,  jaz  m u ociec syćko dokum en tn ie  opedzioł,  jak i co.

—  Nie trubujcie  sie tyz, moj ojce —  pado  mu 
sy n ek  na to — P a m b ó g  mi d o sp o m o z e ,  pódem  do 
piekła i ten pap ie r  odb ie rem . A m ioł wte niewięcyl 
Jako siedem  rokók.

Ee, było  tyz tu było , kie już m ioł odchodzić .

ZE ŚWIATA.
stanow iący  uzupełn ien ie  w niosku a m e ry k a ń sk ie g o  co 
do  rozejm u celnego, a dom ag a jący  się n a ty c h m ia s to ­
w ego cofnięcia wszystkich zarządzeń  celnych, sk iero  
wanych przeciwko jak iem ukolw iek  krajowi. W tym  
w ypadku sowiety ch^ą zm usić  Anglję do  zniesienia  
zakazu przyw ozu z Rosji. P ro jek t ten, jakkolw iek  n i e ­
ma najm nie jszych  widoków  pow odzen ia ,  dla Polsk i 
jest o tyle in teresującym , gdyż  godzi m iędzy innenii 
i w s tanow isko  Niemiec, które jak w iadom o  od  paru  
lat p row adzą  wojnę celną z Polską  i Czechosłow acją.

LORD H O VARD W O BR O N IE PO L SK IE G O  
POM ORZA.

Angielski mąż s tanu  lord Hovard  zam ieszcza  
w „T im es ie” list o twarty , w k tórym  nap row adza  fakty 
historyczne, e tnograficzne, językow e, polityczne i reli 
gijne, podkreślające, że „K o ry ta rz” przed rokiem 1772 
tj. przed rozbiorem  polski, n igdy  nie był częścią skła 
dow ą Niemiec. M apy  i s tatystyki rządu p iusk iego  w y ­
kazywały zawsze, że obszar  ten był zam ieszk iw any  
przez bezw zględną  w iększość polską, a p o s ła n r  d c  
se jm u prusk iego  z tej ziemi byli stale Polacy. P rz y ­
wrócenie Polsce tego  skrawka ziemi jest ak tem  e le ­
m entarnej spiawiedliwości.

MANEWRY 200 000 S Z T U R M O W C Ó W  
H ITLEROW SKICH NAD GRANICĄ 

C ZECHOSŁOW ACKĄ.
Z granicy  czesko-bawarskiej nadchodzą  wiado 

mości o przygo tow aniach  organizacyj hitlerowskich

Płakała m atka gorzkiem i łzami, c iurkiem ojcu łzy  k a ­
pały po licak, kie go  zegnali na te lezną dróge i rykto- 
wali do  torby , co mu ta trza było  . . .

I set tak i set d ługo  i daleko, jaz przyw ędrów oł 
w ciemny i s trasny  las, ke w jaskini w skolak w y k u ­
tej mieskoł zbój Madej. S irasny io był cłek abo raciej 
potwora. R odzonego  ojca zam ordów oł,  s iostrom  1 b r a ­
ciom nie darówoł, jacy m atkę  ostawił, coby mu wto 
mioł worze gotować. Wto mu ta ino w gorzć  w po d ,  
to  go na fleku zabijoł bez litości. Kie sie tu  zaś w to  
trefunkiem zabłonkoł, a zbója nie było, to go ta m at­
ka starusecka chowała w tej jam ie , ale sie ta nie na  
duzo przydało , bo ten w rodoś zbój taki —  wicie —  
mioł węk, ze zaroz pocuł ludzkie mięso.

Strasno  burza  sła nad lasem . Ściem rzyło sie  doi- 
m entu , p ierony  zaceny bić w drzewa roz za razem  
i łyskać sie strasecnie i ch łopiec fciol sie schow oć do tej 
jaskinie. Zol sie go  zrobiło tej siarusce i suryła g o  
w nociem niejsy  kąt i p rzy łczy ła  jesce z wirhu sraędż- 
gonom .
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DZIAŁ GRZĘDOWY POWlflTU NOWOTARSKIEGO.
W ydział Powiatowy 
w N ow ym  Targu 

Nr. Hod. sanit. 10/2/33.
Nowy  Targ,  8, VI 1933.

Do wszystkich Zwierzchności gminnych 
w powiecie.

Wielu hodowców bydła roga tego  rasy czerwonej 
polskiej  zgłasza się ze sp rzedażą  swoich sztuk,  jako- 
t-zt wielu ro lników zgłasza się z chęcią nabycia t ako ­
wych sztuk do  chowu.  Ażeby udos tępnić  tak jednym ,  
ja kot eż  i d rugim możność  sprzedaży  lub nabycia,  o d ­
bę dz ie  się w N ow y m  Targu  w dniu 30 czerwca (pią- 
t es )  na targowicy targ ho do wl any  na bydło  rogate 
ra -y  czerwonej  polskiej.  Kto więc z tamt.  rnieszkań- 
có v ma na sprzedaż takowe bydło,  a szczególn ie  b u ­
hajki,  j akoteż  kto ma zamiar  nabycia takowych,  wi ­
nien przyjść na ten targ i ewent.  doprowadzić  zwie­

rzęta, W ydział Pow ia tow y m oże  w pewnych w y p a d ­
kach pom óc  niektórym  ro ln ikom  w nabyciu sztuk r a ­
sowych i to  jedyn ie  na podstaw ie  um ow y i jako d o ­
płatę d o  ceny kupna w w ysokośc i od  10 do  30  zJ. 
resztę zaś musi płacić sam nabywca.

Należy o tern og łosić  jak  na jobszern ie j ,  a  Z a r z ą ­
dy  gm in, w których niem a dosta tecznej ilości b u h a jó w  
czerwonych, uznanych  przy tegorocznych  p rzeg lądach  
za dobre  — prosim y p osta rać  się o chętnych  h o d o w ­
ców, którzyby ewent, sprzedali  na rzeź sw oje n ien ad a -  
jące się buhaje , a nabyli na ta rgu  o d p o w ied n ie .  — 
O prócz  tego w dniu targu K om isja  iicencyjna b ędz ie  
w ydaw ać dla buha jów  dobrych ty m czaso w e  św iadec tw a  
uznania.

P rzew odniczący  T .  W y d z ia łu  F c w i a t  
Al. K o rn ia k  

Starosta  Pow ia tow y.

do  wielkich manew rów oddzia łów sz turmowych i sz ta ­
fet ochronnych  narodowo-socjal is tycznych.  Mimo,  że 
przy go to wan ia  te odb yw ają  się w największej  t a j e m ­
nicy, to jednak  na teren czechosłowacki  przedosta ją  
się sensacyjne  szczegóły tej wielce pode jrzane j akcji.

W manewrach Uc h mają brać udział  nie- 
t \ Iko bawarskie oddz ia ły  hi t lerowskie,  ale również s z t a ­
fety i oddz ia ły  sz turmowe, ściągnięte specjalnie w tym 
celu z Prus  i zachodnich  Niemiec.

Już  obecnie zauważyć  mo żna  na pograniczu si l­

ną koncentrację  .b ru n a tn y c h  k o sz u l“ . Jak  s łychać ,  
w m anew rach ma brać udział p rzesz ło  200.000(1) hiż- 

! lerowców.

C Z E C H O S Ł O W A C JA  ZNALAZŁA W ŁAŚCIW Ą 
O D PO W IE D Ź  NA P R O W O K A C JE  NIEMIECKIE. 

Oficjalny organ  praski „L idove Noviny* d o n o s z ą ,  
że w tych dniach ukaże się ro zporządzen ie  rządu  c z e s ­
kiego, zabraniające debitu  na terenie  C zechosłow acji  
przeszło  100 dz ienn ikom  i c zaso p ism o m  n iem ieck im .

Ale ta wnet w pod  i Madei i zaroz pocuł świe-
: ze go cłeka H ipnon  ku niem u i juz sie non palicom

zamierzył, ale już niewiem, cy sie mu iuto dziecka 
zrobiło, cy go tyz co tknyp.o na wnuku, bo ino ostro  
n ań  pożroł i pyto  sie go, co za jeden i skąd  sie tu 
w zion. Hłopiec sie s traśm e przelonk zbója —  ale ta 
dość rezoiitnie wyonacył, jak i co.

—  Sluchoj — poskrobku  — pado  mu zbój — 
■ pusce.n  cie, bo tak cy tak djabli cie pew nikem  u p ie ­

kom  na skw arek  — ale jakby  ci sie trefunkem  udało,
• to m os mi tam spenetrow ać, jakie mnie tam  męki ce- 

ka jom  po śmierzci!
-W ysed na drugi dzień jak s ie  ino zaceno ozwid 

niać i na  trzeci dzień  na odwiecyrz, jaz  był przy p ie ­
kielnej bramie. Cało była ,ze  zelaza. Zaroz wzion 
z worecka świente  obrozki i poroziep io ł na niej —  
i zaroz mu sie sam a  otworzyła.

W te przyskocył sarą  jancykryst i krzycy:
—  Coś ty za jeden , cego  tu fces?!
—  Cyrografu .n a  m ojom  duse , coście od ojca 

ycygaoili.

1 zaroz zacon go  m ocno  kropić św ien co n o m  w o ­
dom , a djabeł jak nie zacnie h ipkać ,  ryceć i c isk ać  
sie po całym  piekle — a po tym  krzyceć coby  o d d a ć  
ten cyrograf.

Ale jeden  d jabeł kulaw y, co ten  pap ie r  t rz y m o ł  
w gorzci, nie fciol go  nijakim  s p o s o b e m  w ydać, c h o ć  
g o  ta s trasznie  parzyła św iencona  woda z krop id ła .  

O zpajedził  sie jancykrys t  i k rz y k n o n :
—  Na M adejow e łoże  ś n im , kie n ie  fce dać l  
P rzelonk  sie straśn ie  ciert tego  łoza i p r a -n y ł  

cyrograf na ziem.
Chłopiec łap papier i uciekaca, ale se jesce przi- 

bocył c tym  M adejow ym  łozu , fciol go  koniecnie w id z ieć  
S toło na sam iućkim  środku piekła. Była to  d u za  

krota, cała ze zelaza, ponabijano ostrym i klińcaml,- 
sydłam i i cejcym  takim. Pod spodkiem  polił sie  o g  ii'm 
a z góry kapała oztopiona sm oła i siarka.

Strąk by ło  i p a t r z y ć !
Toz to  jaz więcyl sie  nie obziyroł po piekle, is  a 

w artko  uclók za bram ę.
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Z a rz ą d ze n ie  to m a  Dyć o d p ow iedz ią  na ostre  represje  
w ła d z  n iem ieckich  w o b ec  p rasy  zagranicznej, przyczem  
n a jb a rd z ie j  ucierpiała prasa czeska. P o d  pow yższy  
z a k a z  p o d p a d a ją  w szystkie  wielkie p ism a narodow o- 
scc ja i is tyczne , jak o też  w ydaw nic tw a i lustrow ane.

KREDYT DLA RZEMIEŚLNIKÓW.
B ank  G o sp o d ars tw a  K rajow ego rozpoczął ro z ­

d z ia ł  k redy tów  dla rzem iosła  na pierwsze półrocze 
1933 r. P rzy  K om u n a ln y ch  K asach O szczędności wzgl. 
p rz y  Spó łdz ie ln iach  pow sta ją  kom ite ty  rozdzielcze. 
W ek s le  rzem ieśln icze  m uszą  zawierać dwa podp isy  
-i ż y ro  insty tucji pośredniczącej,  oraz term in  płatności,

Z życia strzeleckiego.
W  L udźm ierzu , dnia 18 czerwca br. odby ło  się 

zebran ie  celem zaw iązania  O ddzia łu  Związku Strzelec­
k ie g o  przy u d z ia le  przeszło  100 osób. Zadania  i cele 
Z w iązk u  S trzeleckiego przedstaw ił pow ia tow y ref. w y ­
cho w an ia  obyw . p S tan is ław  Mróz —  zaś znaczenie 
te j  o rgan izac ji  dla ob ro n y  i u trzym ania  państw ow ości 
p o w . k o m e n d a n t  Związku S trzeleckiego p. Kozaczka 
J a n .  D o  oddz ia łu  ćwiczących zgłosiło  się 42 osób  —  
p o c z e m  w y b ran o  Z arząd  w nas tępu jącym  s k ła d z ie : 
p re z e s  ob . C zarn iak  F ranciszek , zast. naczelnik  gm iny  
F i t  J a n  —  członkow ie  Zarządu  : Łapczyński Jan , Jachy .  
m ia k  J a n ,  G ó rz  Jan ,  H anzel Ignacy, Kraw czyński Bro­
n is ław , ref. wych. obyw. kier. szkoły  C zam iakow na 
F ran c iszk a ,  k o m e n d a n t  Siuty J., zast. Paw łow ski J.

P o w a ż n y  nastró j zebrania , wielkie za in te resow a­
n ie  się zag ad n ien iem  ob ro n y  państw a  i liczny udz ia ł

I znow u  seł jed en  dzień , drugi dzień, jaze na 
trzeci p rzyseł do tyj jask in i —  jak  mu napedz io ł  zbój. 
—  T u  ju z  cekoł na n iego. Zaroz mu tyz  opedzio ł 
d o k u m e n tn ie  co tam  widzioł w piekle. Zm ortw iot zbój 
a e  s trachu  i obieco ł se za te syćkie grzychy  pokutówoć.

W yśli  razem  z jaskinie. M adej uklonk  w lesie, 
w b i ł  d o  ziemi tom  pałkę, co n iom  ludzi m ordów oł, 
a  ze wiedział, co ten  ch łopiec  mioł iść na księdza, 
p td z io ł  m u , ze potela  bedzie  cekoł na tym  miejscu, 
po k ie la  on  nie  ostan ie  b iskupem .

1 tak  m inyło  kupa rokók, kim tyn ch łopok  ostoł 
ty m  b isk u p em . P rz t je z d z o ł  roz bez gęsty  i c iemny 
las ,  a taki wielgi, ze m u końca nie było. Jaz  tu naroz 
zap achn ia ły  m u kesi jabka. Kozoł s tanonć  i wypatrzyć 
s łu g o m , ka b y  to  te ja b k a  były . N ied ługo  ta sukali. 
W n e tk i  s ie  wyrtli opedzieli ,  ze n ieda leko  z tela rośnie  
s t ra śn ie  p iękno  jab łonka ,  ale wse zo d n eg o  jabka nie 
d o  se  urwać, ani ściapoć. P o d  jab ło n k o m  zaś klency 
siarzec , a rao  s iw om  brodę  jaz d o  sam ej ziemie.

które nie przekracza 6 miesięcy. N ajw yższy  kredyt ja k 1 
m oże  uzyskać  poszczegó lny  rzem ieślnik, s tanow i kw o- 
ta 2000 zl K redyt ten nie m oże  być t rak tow any  jako ; 
pom oc  dla zwiększenia inwestycyj, ani też p rzezn a ­
czony na konsum cję , lecz ma charakter  kredytu zw ięk­
szającego  środki obrotow e.

W \  PŁATA D O D A T K U  M IESZK A N IO W EG O  DLA 
NAUCZYCIELI 

Min. S. W. zaw iadom iło  wszystkich w ojew odów , 
że wypła ta  d o d a tków  na m .eszkan ie  dla nauczycieli 
szkół pow szechnych  wiejskich ma być doko n y w an e  
przez urzędy skarbow e z pom inięciem  władz gm inny eh.

są dow odem , że Ludźm ierzan ie  wczuwają i interesuj;; się 
po trzebam i państw a i są  wierni podha lańsk ie j  
tradycji Strzeleckiej. Apelem do wytrwałej, rzetelnej 
i bezinteresow nej pracy dla O jczyzny zakończono ze 
branie i wzniesiono okrzyk na cześć Rzeczypospolite j 
P rezyden ta  i M arszałka  Piłsudskiego.

N ow em u O ddzia łow i Związku Strzeleckiego ży  ­
cz ymy  „Szczęść Boże" w dalszej pracy.

Dzieci patrzą.
Dzieci i ryby g łosu nie m ają  —  pow iada p rzy ­

słowie. Wiele ono  coprawda straciło na aktualności 
w związku z reform ą wychowania. Dzisiaj dzieci co 
raz częściej g łos  zabierają  i m ów ią  o sobie rzeczy 
całkiem dorosłym  nieznane, jak o tern świadczą an-

W ysiod zaroz b iskup  z pow oza, a kie prziseł 
pod to drzewo, ni m ó g  sie nacudów oć, ale nie tak  
tyj jabłonce, jako  tem u starcowi. Bo to —  wiecie — 
był M a d e j ! I zaroz go pieknie  popyto ł,  co by go 
w ysłuchoł i ozgrzysyl,

Sługowie, co ta byli n iedaleko , widzieli, jak je ­
dno  jabko  po drug im  przem ienio  sie w gołom bkf
i jak te furgajom  ku niebu. Jacy jedno  ostało. Była 
to wej dusa  ojca Madeja. Ale kie i ten grzych v »po- 
wiedzioł, osta tn ie  jaoko  przem in ione  w g o łom bka  p o ­
leciało za inksymi.

D ługo i goronco  m odlił sie b iskup  n ad  grzyśni- 
kiem. A kie go jaz ozgrzysył, do tknon  sie go palicem 
—  a w te razy ciało M adeja  ozleciało sie na d robny 
p rosek  —  jak nieprzym ierzający  —  kurzow ka na 
psiorce.

(Koniec).
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■kiety szkolne. Nie potrzeba zresztą liianji m ozolnie  
.układanych py tań  pedagog icznych , n ieom al w każdym  
d o m u  rodz innym  dzieci m ia łyby  „coś" do  powiedze 
nia. A więc skarży się ośm ioletn i F ranio , że ta tuś  wy- 
k-zyczał go  za d rob n o s tk ę  —  za to, mianowicie, że 
;<upił sobie  na spacerze cukierków od ulicznego sp rze ­
dawcy. Cukierki były lekko zam glone  pyłem  ulicy 
i ta tuś  wygłosił do syna  d ługą  m ow ę o higjenie. Gdy 
tatuś skończył, przyszedł „ten p a n “, który tatusiowi 
dostarcza stale prawdziwie dom ow ych  papierosów, bo 
■fabrykowanych w d o m u  nielegalnie. 1 ten sam tatuś, 
który przed chwilą w ygłaszał m owę o n iehigienicz­
ny Ul cukierkach, zapom niał całkiem o higjenie, gdy 
chodziło  ó papierosy. A przecież F ran io  słyszał o p o ­
w iadan ie  stryja w jakich to warunkach b rudu  i n iech­
lujstwa są w yrabiane  „dcm ow e pap ie rosy" .

Fran io  nie wie, jak pogodzić  sprawę cukierków 
ze sp raw ą „dom ow ych papierosów ". M oże mu p o ra ­
dzicie ?

■

.■-a
K R O N I K A

Zjazd Podhalan. W myśl uchwały Zarządu Clów- 
nego  z dnia 27 maja. Zjazd P odnalan  odbędzie  się 
w Białym D unajcu, w dniach 12 i 13 sierpnia 1933 i. 
Sp raw ozdan ia  O gn isk  należy nadsyłać  pod  adresem  
Z irządu G łów nego  do  końca lipca. W nioski na Zjazd 
zg łaszać najdalej na 8 dni przed term inem  zebrania.

Zarząd G łó w n y :
Dr. L . Wyrostek J. Zachemski

sekretarz. prezes.

Egzamin dojrzałości w b. r. w Państw', G im n a z ­
jum im. Seweryna G o szcz )ń sk ieg o  z d a l i : Antosz Woj- 
■c ech, Batkiewicz Stanisław, Bełtowski Mieczysław, Bo- 
łoz Józef, G t le b e k  F r a n d s z tk ,  Ghlebek Józef, Chmiel 
Andrzej, Cudzich Andrzej, Gal Jozef, Iwan Stanisław, 
Jabłoński Alojzy, Kapturkiewicz Leon, Kosowicz Jan , 
Krupa Stanisław, Lipkowski W ładysła w, Łowisz Andrzej, 
Łuszczek Jan , M achay  F erdynand ,  M ikołajczyk Jan , 
M yszkowski W łodzim ierz , O broch ta  Andrzej, Pajerski 
Jan ,  Różański Kazimierz, Skalski K az>mierz, Skorupa 
Franciszek, Stotter Adolf, Szafiarski Józef, Strycharski 
W łodzim ierz, Wilk Kazimierz.

Pow. Komitet Ligi Miorskiej i Kolonjalnej o rg an i­
zuje w dniach od 10 do 20 lipca br. pod przewodni- 
j j tu em  prezesa K om itetu , p. sędziego  Dr. Celewicza 
w \  ieczkę do G dym . Koszta wycieczki tam i zpowro- 
tem  z dw udn iow ym  poby tem  w G dyni w ynoszą  do 
20  zł. Zgłoszenia należy kierować ustnie lub p isem nie 
do  księgarni p. Jana  Kabłaka, Nowy Targ, Rynek,
1 r wnocześnie należy wpłacić zaliczkę 10 zł.

Skład Komitetu Pow ia tow ego  „Święta M orza"
2 - iedzibą w Nowrym  T a r g u ;  P rzew odniczący : S ta ro ­

sta M ateusz  Korniak, I. z a s tę p c a : sędzia  A nton i C ele -  
wicz, I . z as tęp ca :  burm is trz  Józef  Rajski, s ek re ta rz  
Mgr, Andrzej Stachoń. —  O prócz  prezyd jun i  w sk ład  
Kom ite tu  w chodzą  członkowie honorow i w liczbie Ife 
i członkowie zwyczajni w liczbie 52. R ów n o cześn ie  
zo rgan izow ano  k c m u e ty  lokalne  w Z a k o p an em , Kroć 
cienku, Rabce, na Spiszu i O raw ie  i C zarnym  D u n a j ­
cu, które za jm ą się uroczystością  „Święta M o rza '

W ub. czwartek na szosie  m iędzy  N ow ym  Targ iem
a L udźm ierzem  au to  sp łoszy ło  konia , jad ąceg o  na 
wozie gospodarza  z L u d ż in i t rza  Franciszka  Byrnasa, 
skutk iem  czego wóz został w yw rócony, a koń  d o z n a ł  
z łam ania  nogi. G o sp o d a rz  w yszedł bez  szw anku.

W oktawę Bożego C iała , t j : dn ia  23 bm . odb y ła  
się precesja  w N. Targu na rynku.

Ruchliwy zespół tea tra lny  Ochot. Straży P ożarne j
w Zalucznem  wystąpił dnia 18 czerwca bi, z w esołera
widowiskiem, na k tó ie  z łożyła się bajka Saba ły  w fo r ­
mie m ono logu , o raz  kom edja  pt. „G rajcarkow e za lo ty" .  
Przedstaw ienie  to, dzięki doskonałe j reżyserji p. naucz . 
Stan. Lasso tow ny, spo tka ło  się z pełnern  uznan iem  
licznie zg rom adzonych  widzów. S ym pa tyczn i  a m a to rzy  
wykazali swą żywą i sw o b o d n ą  grą  duże  w yrobien ie ,  
rzadko spo tykane  wśród p odobnych  zespo łów  wiej 
skich. — W czasie przerw przygryw ała  m iejscowa m u ­
zyka góralska. — Caiość pozostaw iła  m iłe  w ra ż e n ie .

#  nocy z 16 na 17 hm, został zas trze lony  p rzez  
czechosłow acką straż gran iczną  Ignacy O w siak  z Lip 
nicy Wielkiej. Ranny został przewieziony d o  szp i ta la  
w Różom berku, gdzie  wkrótce zmarł. Z m arły  osieroci* 
pięcioro dzieci Zaznaczyć należy  n ie ludzkość  czesk ie j 
s traży granicznej, która do rannego , leżącego  ju ż  n a  
ziemi, oddała  jeszcze dwa strzały.

Samobójstwo. Franciszek Ścisłowicz z N. T a rg u ,  
lat 32 popełnił sam obójs tw o . —  P o w ó d  d e sp e rack ieg o  
kroku nieznany.

Liczny zjazd le tników d o  różnych  m iejscow ości 
na P odha iu  jest  znacznie liczniejszy, niż w roku  p o ­
przednim .

Dflgial sportowy.

Dnia 25 czerwca br. o d b ęd ą  się zaw ody  w  piłce 
nożnej m iędzy  K. S. „P odha lem " a K. S. „S okó ł" .  
M ecz ze w zględu na rywalizację obyd w u  d rużyn  z a ­
pow iada  się bardzo  in teresująco.

O oydw ie  d rużyny  w ys tąp ią  w najsilniejszych  
swych składach.

frosim y o odnowienie prenumeraty na 
)] półrocze craz uregulowanie zaległości
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O G Ł O S Z E N I E .
Miejskie

Zakłady Ceramiczne
w Nowym Targu

w yrab ia ją  oprócz  znane j z dobrej jakości cegfy m aszy ­
n o w e j  i ręcznej, w szelkie  w yroby  c ienkościenne, jakoto :

dachówkę t ł o c z o n ą  „ M a r s y l j a n k ę "  d w u - f e l c o -  
w ą r  c z e r w o n e g o  i  c z a r n e g o  k o l o r u ,  p ł y t y  
ścienne i p u s t a k i  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,  w  k a ż ­

d e j  i l o ś c i  d o  n a b y c i a  

90 canach wysoce konkurencyjnych. 
W y p ró b o w a n a  jak o ść  pow yższych  w yrobów  
i so l id n a  ob s łu g a ,  da je  o db io rcom  w szelką 

gw aranc ję .

Z a rząd  M iejskich  Z ak ładów  C eram icznych  
w y jaśn ia ,  że dachów ka  ma

s p e c j a l n e  z a l e t y
dla  tu te jsze j  okolicy  z tego  w zględu , że  nie 
łu szczy  s ię  j a k  inne  dachów ki tutaj sp ro ­
wadzane, p os iada  arch itek ton iczny  es te tyczny 
w y g ląd ,  leży  pew nie  na dachu  i m o ż e  być 
d o  ła ty  p rzy tw ie rd zo n a  d ru tem , p o n ad to  
n adzw ycza j  ek o n o m iczn a ,  gdyż  na 1 m a 

w ychodzi 14 sz tuk , po d czas  gdy  
inn y ch  17 sztuk.

Cena za 1000 szt. looo cegielnia wynosi:

I. k l .  120 z!., II. kL 100 zł., III. kl. 80 zł.

—  N a  żądanie służym y wzoram i. —

Z a r z ą d .

MIESZKANIA. DLA LETNIKÓW
w powiecie nowotarskim w gminach :

S K A W I C A  — w pobliżu znanego  letniska Zawoja 
Kąpiele rzeczne,  iasy szpi lkowe,  cudowne sp a c e ­
ry, p rzepiękna  okolica,  miłe towarzystwo.  Na  se 
zon pokoje,  lub pokoje  z kuchnią.  — Zgłoszenia 
i informacje : Dom „Na Skalnem Pod halu"  w S k a ­
wicy, poczta Maków Podhalańsk i .

P O D W I L K  —  50 poKoji z kuchnią  lub bez. C t n y  
bardzo niskie.  W i a d o m o ś ć :  Józef Lizak w P o d ­
wilku. Urząd  gm inny  udziela zniżek ko !c fo w \ . b  
zpowrotem.

SPOtMIElCZY BANK LUDOWY
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krościenku nad Dunajcem

obniża stopę procentową od wkładek 
oszczędności z dniem 1 października 
1933 roku z 8  na 7 od sta rocznie.

Zawiadomienie.
Z aw iadam iam y  uprzejm ie  naszych P. T. O d b io r ­

ców, że z dn iem  1 lipca br. p rzenosim y naszą  kance- 
larję wraz z biurem

Wolnego Sk łada Soli

z dotychczasow ego  lokalu (w kam ienicy Dra S t y s i s ) 1 
do własnej kam ienicy w N ow ym  T argu  Rynek 1. i 4 
gdzie  dla uspraw nienia  administracji prowadzić  będ r  e- 
m y to biuro obok naszego  sklepu z tow aram i żelcz- 
nemi i budow lanem i.

Również p ro jek tow anem  jes t  p rzenieść  także 
w przyszłości do  tego  d o m u  sprzedaż  nasion  ro ln i­
czych i naw ozów  sztucznych.

„PODHALE" 
SP Ó Ł D Z IE L N IA  R O LN IC Z O -H A N D LO W Ą  

W NOWYM TARGU
Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręks.
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